
Rok VI. Lublin, 17 Lutego 1922 r. Ni 8.

S P Ó Ł D Z I E L C A
R edakcja i Admin.: ^Zamoj* I I I  r j  1“  I I Prenumerata dla w szystkich
ska 10 otwarta od 9 —  6 w . czło ików  L. S . S . bezpłatna.

Tygodnik  w y d a w a n y  s taran iem  Wydz. Społ .-W ychów . Lub. Stowarz. Spoż.  
Spożywcy  —  łączcie się!

Od Redakcji i Administracji „Spółdzielcy Lubelskiego”.

„Spółdzielca" o dwuch stroniczkach, w ydaw any co ty ­
dzień, je s t  zaszczupłym, aby mógł poruszać w szystkie  nasuw a­
jące się spraw y, związane z życiem L. S. S. i całokształtem  
zjawisk ekonomicznych proletarja tu  lubelskiego. Pozatym  je s t  
paląca spraw a poruszania spraw  lokalnych związków zawodo­
wych, które, z pow odu braku jakiejkolwiek bądź pom ocy lub 
pres ji  moralnej z zewnątrz, w  większości swojej zamie­
rają  lub zamarły zupełnie. Otóż chcemy, aby „Spółdzielca", 
powiększony do 8-miu stronic i zamieniony na dwutygodnik , 
sta ł  się organem rob. ekonomicznych instytucji Lublina; chce­
my aby stał się wyrazem  opinji szerokich mas m iejscowego 
pro le tar ja tu  w e  w szystk ich  jego spraw ach codziennych, nie 
związanych z polityką.

Przypuszczam y, że takie pismo znajdzie poparcie u w szy­
stk ich  członków L. S. S. i miejscowych Z w iązków  Zawodowych.

„Spółdzielca" o zwiększonym formacie zacznie w ycho­
dzić z dniem 1 marca. P renum era ta  do końca roku z przesy ł­
ką  pocztową w Lublinie i na prowincji wynosić będzie 400 mk. 
N um er pojedyńczy 20 mk. Prenum eratę  przy jm uje  biuro 
i sklepy L. S. S. oraz biuro Zw iązku Metalowców, Zamojska 10.

ZAWIADOMIENIE.

W  myśl uchwały  W ydzia łu  Społeczno-W ychow aw czego  
L. S. S. z dnia 6. lu tego  w prow adzony  zostaje  z dniem 
1. marca b. r. dla Czytelni Robotniczej L. S. S. na ul. Z a ­
mojskiej 10, abonament czytelniany w wysokości 50 mk. m ie ­
sięcznie dla członków S tow arzyszen ia  i zw iązków zaw odo­
wych. Od nieczłonków pobierać się będzie  za w s tę p  jed n o ra ­
zow y po mk. 5.

U prasza  się więc członków, życzących sobie być stałymi 
czytelnikami, by zechcieli na ręce dyżurującej w Czytelni składać 
przed  1 marca swe imię, nazwisko, num er książeczki czlonk. 
w raz z opłatą  za m. marzec mk 50. —, a na następny dzień 
będzie  im tamże w ydana z biura L. S. S. specjalna leg i ty ­
macja num erowana, upoważniająca do korzystania z Czytelni.

Towarzysze! — pamiętajcie, iż o lbrzym ie Akadem je Ro­
botnicze p rzy  takiej światowej s ław y Spółdzielniach Robotn i­
czych, jak  Roczdelska lub Brukselska, pow sta ły  również z ta­
kich skrom nych początków.

Im więcej s ta łych  czyte ln ików  się zapisze, tem  więcej 
i różnolitych pism będzie można dla Czytelni sprowadzić, tem  
lepsze urządzen ia  w  niej zaprow adzać .

Do dzieła więc — wspólnemi siłami!
Zarząd Klubu R obotniczego

p r z y  L. S. S.



2. „SPÓLDZIELCA“

Od f fy d z .  Społ. -  W y c h ó w .
Bilans cyklu wykładów Spółdziel­

czych u r z ą d z o n y  p r z e z  n a s z  W y d z .  
S p o ł e c z n o  - W y c h o w a w c z y  
c y k l  5 o d c z y tó w  s p ó łd z ie lc z y c h ,  
k t ó r e  m ia ły  b y ć  p o w t ó r z o n e  w  7 
r ó ż n y c h  m ie j s c a c h  m ia s ta ,  a b y  dać  
c z ło n k o m  m o ż n o ś ć  z a p o z n a n ia  się 
z  c a ło k s z ta ł te m  p o g lą d u  k o o p e ra c j i  
r o b o tn ic z e j  n a  s p r a w y  społeczrie ,  
n ie  da ł  ty c h  w y n ik ó w ,  j a k i c h ś m y  
s ię  w s z y s c y  sp o d z ie w a l i .  Z ło ży ło  
się  n a  to  k i lka  p r z y c z y n ,  i tak: 
z b y tn i e  z a a n g a ż o w a n ie  p r a c o w n i ­
k ó w  W . S. W .  w  r o b o t a c h  p r z e d -  
b i l a n s o w y c h  i n ie m o ż n o ś ć  z o r g a ­
n iz o w a n ia  ag itac ji  n a  s z e r o k ą  skalę; 
d r u g i e —-to z b y t  s i lne  m r o z y  s ty c z ­
n io w e  n ie  p o z w a la ły  lu d z io m  p r z y ­
ch o d z ić  w ie c z o ra m i  n a  s a le  w y k ła ­
do w e;  t r z e c i e —to z w y k łe ,  n i e p r z e ­
w id z ia n e  r ó ż n e  p rz e s z k o d y ,  co r a ­
z e m  w z ią w s z y  w ra z  z  o g ó ln e m  
o s ł a b ie n i e m  z a in te r e s o w a n ia  w  s z e r ­
s z y c h  ko łach ,  d a je  w  c y f r a c h  n a ­
s t ę p u ją c y  s k r o m n y  bilans.

1) W y k ła d u  tow . P a p ie s k ie j  
i E k ie r t a  p. t. „ J a k  s ię  lu d z ie  go­
s p o d a r o w a l i  w  r ó ż n y c h  c z a sa c h "  
w y s łu c h a ło  w  4 m ie j s c a h  130 s łu ­
ch a czy .

2) W y k ła d u  to w . Z a w a d y  p. t. 
„ F o rm y  r u c h u  r o b o tn ic z e g o "  w y ­
s łu ch a ło  w  4 m ie js c a c h  85 s łu c h a ­
czy.

3 i 4) W y k ł a d u  tow . H e m p la  
p. t. „ Is to ta  i z a d a n ie  spó łdz .  r u c h u  
s p o ż y w c ó w 11 o ra z  „ M ora ln e  w a ­
ru n k i  ro z w o ju  S to w .  S p o ż .  w y ­
s łu c h a ło  w  3 m ie j s c a c h  362 s łu ­
ch aczy .

5) W y k ła d u  to w . Z a w a d y  p. t. 
„K artk i  z  d z ie j ó w  k o o p e ra c j i  z a ­
g ra n ic ą "  z p r z e z r o c z a m i  w y s łu ­
ch a ło  w  4 m ie j s c a c h  188 s łu c h a c z y .

R a z e m  o d b y ło  s ię  17 w y k ł a ­
d ó w  w o b e c  765 s łu ch acz y .

W o b e c  te g o ,  ż e  d la  o s ta tn ieg o  
w y k ła d u ,  i lu s t ro w a n e g o  p r z e z r o c z a ­
mi z a p o m o c ą  la ta rn i  m a g ic z n e j ,  o k a ­
za ło  się s p o r e  z a in te re s o w a n ie ,  
W .S .  W . u rz ą d z i  j e  w  n a jb l iż s z y c h  
t y g o d n ia c h  w s z ę d z ie  tam , g d z ie  one  
s ię  j e s z c z e  n ie  o d b y ły ,  n ie  z a p o ­
m in a ją c  i o sk le p a c h  w ie js k ic h ,  do 
k tó r y c h  n a j r z a d z ie j  ż y w e  słow o 
z a c h ę t y  i o tu c h y  d och od z i .

O te r m in ie  n a jb l i ż s z y c h  w y ­
k ła d ó w  z a w ia d o m im y  w  n a s t ę p n y m  
n u m e r z e .

Kradzieże w  sklepach L. S. S.

P ie r w o r o d n y m  d z ie c ię c ie m  o b e c n e g o  u s t ro ju  k a p i t a l i s ty c z n e g o  — 
j e s t  k ra d z ie ż .  W y b u ja ł a  c h ę c  zy sk u  b e z  p r a c y ,  ś w ie c ą c a  is tn e  o rg je  
t r y u m fu  w  postac i  t. zw . p a s k a r s tw a  i s p e k u la c j i ,  p o p y c h a  „m nie j  s p r y tn e "  
jed n o s tk i ,  n ie  u m ie ją c e  k o m b in o w a ć  tak ich  n a d u ż y ć ,  k tó r e  są w  g ra n ic a c h  
o b e c n y c h  p r a w  leg a ln e ,  — do p o p e łn i e n ia  z w y c z a jn y c h ,  p o sp o l i ty c h  
k ra d z ie ż y .

K ra d z ie ż e ,  ja k o  o b ja w  d e m o r a l i z a c j i  m o ra ln e j ,  w y s t ę p u j ą  w  b a rd z o  
s i ln y c h  o b ja w a c h  z w ła s z c z a  w  P o lsce .

P o n ie w a ż  d o ty c h c z a s  j e s z c z e  w  s k l e p a c h  L. S. S. m o g ą  n a b y w a ć  
t o w a r y  n ie ty lk o  cz ło n k o w ie ,  a le  i o s o b y  p o s t ro n n e ,  p r z e t o  od czasu  do 
c z a su  d a ją  s ię  s tw ie rd z a ć  fak ty  p o p e łn i e n ia  p r z e z  n ie u c z c iw y c h  k u p u ją ­
c y c h  k ra d z ie ż y .

O to  w  u b ie g ły c h  ty g o d n ia c h  s tw ie rd z o n o  w  s k le p ie  7 b r a k  d w ó c h  
s z tu c z e k  ło k c iów k i ,  w  s k l e p ie  1 d w u d z ie s t o m e t r o w y  k a w a łe k  p łó tn a
i chustki; w  sk lep ie  2 chustk i  i t. d. W  osta tn im  ty g o dn iu  s tw ie rd z o n o  
w  sk l e p a c h  7 i 12 c h ę ć  w y jśc ia  ze  s k le p u  p rz e z  k u p u ją c ą  b e z  u re g u lo ­
w a n ia  na leżnośc i,  w  s k le p ie  z a ś  1 p r z y ła p a n o  z ło d z ie jk ę  n a  g o rą c y m  
uczy n k u ,  g d y  s k r a d ła  p e w n ą  i lość  k a szy  i z a b ie r a ła  się do o d w ro tu .

A ile k ra d z ie ż y  z o s ta je  p o p e łn io n y c h  b e z  d o ra ź n e g o  s tw ie rd z e n ia ?  
D o p ie ro  po  d o k o n a n iu  r e m a n e n tó w  (sp isu  to w a ró w )  w y k a z u je  się to w  p o ­
s tac i  t. zw . m an c .

K rad z ieże ,  p o p e łn ia n e  w  sk le p a c h  k o o p e ra ty w ,  są s z c ze g ó ln ie  p od łe ,  
p o n ie w a ż  k r z y w d z ą  on e  n ie ty lk o  sa m ą  in s ty tu c ję ,  ale p r z e d e w s z y s t k i e m  
d a n e  "pracow nie  s k le p o w e ,  k tó r e  z n ie z b y t  w y s o k ie g o  sw e g o  w y n a g r o ­
d z e n ia  m u sz ą  p o k r y w a ć  b rak i  w  s k le p i« ' (m a n c a j .

W s z y s c y  św ia d o m i  C z ło nk ow ie  S to w a r z y s z e n ia  z d b a ło ś c i  o d o b ro  
s p o łe c z n e  w in n i  w  cza s ie  b y tn o ś c i  w  sk le p a c h  L .S.S . z w r a c a ć  b a c z n ą  
u w a g ę  n a  p o d e j r z a n e  in d y w id u a ,  n a c h o d z ą c e  n a s z e  sk l e p y  w  z ło ś l iw y c h  
z a m ia ra c h ,  p o n ie w a ż  w  c za s ie  c iżb y  p ra c o w n ic e  s k l e p o w e  n ie r a z  n ie  są; 
w  m o ż n o śc i  d o p i ln o w a ć  n a le ż y c ie  to w a ró w .  <

Z ło ś l iw y c h  j e d n a k  o s t r z e g a m y ,  ż e  w  ra z ie  p r z y ł a p a n ia  n a  g o rą c y m  
u c z y n k u  p o d a w a ć  b ę d z ie m y ,  ich n a z w isk a  i im ion a  do pu b l icz n e j  w ia d o ­
m o śc i ,  p r ó c z  k o n s e k w e n c j i  p r a w n y c h .

R eda k to r  .i wyd. odp. JÓ Z EF DOMINKO. Diuk.  M. Kosuakowskii,  Lublin


